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P I E Ś N I  M O N I U S Z K I
W roku 1580 Mikołaj Gomółka w przedmowie do 

wydania swych psalmów do słów Kochanowskiego 
zaznaczył, że „są łacniuchno uczynione, prostakom 
niezatrudnione, nie dla włochów, dla polaków, dla 
naszych prostych domaków".

Przeszło 250 lat później—w 1842 
roku— Stanisław Moniuszko przy­
stępuje do wydania swego „Śpiew­
nika domowego11 i w zaproszeniu do 
prenumeraty m. i. pisze:

„Nie roszcząc sobie praw do wyż­
szego w muzyce talentu, atoli za­
chęcony łaskawym, a może zbyt po­
błażającym przyjęciem, jakie moje 
pierwsze ogłoszone próbki muzycz­
ne dla siebie zjednać potrafiły, 
ośmieliłem się, ile mi jakkolwiek 
mój talent pozwala, do pomnożenia 
repertorium śpiewów krajowych".

Ci dwaj kompozytorzy tworzyli 
w odległych epokach, lecz mieli 
wspólną, jakże trafną myśl: stwo­
rzyć rodzimą literaturę dla laików, 
amatorów, dać im muzykę swojską, 
lecz na wysokim poziomie arty­
stycznym.

Od chwili powstania pieśni Moniuszki minęły dzie­
siątki lat, literatura polska wzbogaciła się licznymi 
pieśniami późniejszych kompozytorów — Noskowski, 
Gall, Żeleński, Maszyński, Pankiewicz, Niewiadomski, 
Szymanowski i inni poświęcali dużo uwagi pieśni 
polskiej.

Mimo to pieśni Moniuszki bynajmniej nie straciły 
na wartości i wciąż mają dla nas urok czegoś bardzo 
bliskiego i drogiego, bo naprawdę jest to muzyka 
zrozumiała dla każdego i nawskroś polska, narodowa. 
A słusznie pisał sam Moniuszko: „...to co jest naro­
dowe, krajowe, miejscowe, co jest echem dziecinnych

naszych przypomnień, nigdy mieszkańcom ziemi, na 
której się urodzili i wzrośli, podobać się nie prze­
stanie".

Kult dla pieśni Moniuszki zawsze był powszechny 
i popularność wielu przepięknych jego pieśni nigdy 

nie zmniejszała się. Niestety pew­
ną przeszkodą w najszerszej popu­
laryzacji klejnotów moniuszkow­
skich stanowiło wyczerpanie na­
kładów „Śpiewników domowych".

Kres temu położyło TOWARZY­
STWO WYDAWNICZE MUZYKI 
POLSKIEJ przez wydanie 2-ch ze­
szytów „Pieśni wybranych" Stani­
sława Moniuszki, w których za­
mieściło najpiękniejsze i najbar­
dziej wartościowe pieśni, wybrane 
ze wszystkich 12-tu śpiewników.

Znajdujemy w tych zeszytach 
znane i tak popularne pieśni: 
„Dziadek i babka", „Prząśniczka", 
„Znasz-li ten kraj", „O Zosi siero­
cie", „Polna różyczka", „Wiosna", 
„Rybka", „Sołtys", „Krakowia­
czek" i wiele innych, nie mniej 
pięknych.

Wydawnictwo zawiera razem 32 pieśni, bardzo 
trafnie wybrane. W zasadzie pieśni przeznaczone są 
do śpiewania solowego, lecz niektóre z nich z równym 
powodzeniem mogą być śpiewane i chóralnie. Próbę 
taką zrobiono niedawno na audycjach radiowych „Cała 
Polska śpiewa" (pieśń „Dąbrowa" z drugiego zeszytu 
„Pieśni wybranych") i dała ona doskonały wynik.

Niewątpliwie „Pieśni wybrane" Moniuszki muszą 
znaleźć się w każdym kulturalnym domu, tak jak 
pisma Mickiewicza lub Sienkiewicza, słusznie bo­
wiem zaliczamy Moniuszkę do naszych klasyków 
muzycznych.
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N O T A T K I
W arszawskie Konserwatorium M uzyczne obchodziło 75-lecie 

swego wskrzeszenia.
Konserwatorium  jest jedną z najstarszych uczelni m uzy­

cznych w Europie i zostało założone w 1821 r. przez Józefa 
Elsnera, znanego kom pozytora i nauczyciela Fryderyka 
Chopina.

Z chw ilą wybuchu powstania listopadow ego uległo likw i­
dacji z pow odu  wstąpienia do armii w szystkich  uczniów  
zdatnych do noszenia broni. Dopiero w 1861 r. dzięki zabiegom 
skrzypka-wirtuoza Apolinarego Kątskiego Konserwatorium  
wznawia swą działalność pod nazwą „W arszawskiego Insty­
tutu M uzycznego*.

Od 1919 r. Konserwatorium jest państwową wyższą szkołą 
muzyczną, skupia najlepsze siły pedagogiczne i corocznie 
w ypuszcza m łodych  muzyków, przygotow anych do sam odziel­
nej pracy artystycznej.

W dniu 26 stycznia b. r. na koncercie sym fonicznym  
orkiestry Polskiego Radia w ykonano po raz pierwszy „Con- 
certino“ na małą orkiestrę B o l e s ł a w a  W o y t o w i c z a .

Świeżo ukazały się „Listy Fryderyka Chopina* zebrane 
i przygotow ane do druku przez dr. Henryka Opieńskiego.

Pięknie wydana książka zawiera ogółem  338 listów  pisa­
nych w okresie od 1816 r. do zgonu Chopina.

Zbiór zamyka kartka Chopina, napisana na kilka godzin 
przed śmiercią, o treści wstrząsającej: „Gdy kaszel ten mnie 
zadusi, zaklinam was, każcie otw orzyć moje ciało, żebym nie 
został pochow any żyw cem ”.

Książka ozdobiona jest licznym i ilustracjam i.

Sygnalizowaliśm y niedawno, że „Halka* M oniuszki staje 
się jedną z najpopularniejszych oper w Europie.

Z radością teraz notujem y, że jeszcze jeden teatr operow y — 
Opera w  Tallinie — w łączył „Halkę* do swego repertuaru. 
Premiera opery ma się odbyć 13 lutego b. r.

Tak w ięc w  krótkim stosunkowo czasie „Halka” ukazała 
się na scenach oper w  W iedniu, Bernie, Hamburgu, Helsin­
kach, Berlinie i Tallinie. Najlepszy to dow ód w artości i ży­
w otności naszej opery narodowej.

Prezydent R zeczypospolitej nadał złoty  krzyż zasługi prof. 
dr. A d o l f o w i  C h y b i ń s k i e m u  za zasługi na polu 
badania dawnej m uzyki polskiej.

Dekoracji prof. Chybińskiego dokonał p. min. Św iętosław ski 
na koncercie jubileuszow ym  Stowarzyszenia M iłośników  
Dawnej Muzyki w dniu 19 stycznia b. r.

W ramach audycyj Polskiego Radia w ykonano po raz 
pierwszy utwór sym foniczny „U w ertura11 utalentowanego 
m łodego kom pozytora polskiego A n d r z e j a  P a n u f n i k a .

21 lutego b. r. rozpoczyna się w W arszawie Ill-ci m iędzy­
narodow y konkurs im. Chopina.

Do konkursu dopuszczono około 100 uczestników  z 21 
krajów. Produkcje konkursowe będą się odbyw ać w czasie 
od 21 lutego do 12 marca b. r.

W ' skład Sądu K onkursowego w chodzą w ybitni pianiści 
i muzycy polscy oraz szereg m uzyków zagranicznych.

Konkurs im. Chopina jest ważnym wydarzeniem w św ia­
towym  ruchu muzycznym i dla kraju  naszego ma wielkie 
znaczenie propagandowe.

Inicjatorem  i organizatorem konkursu jest Warszawskie 
Towarzystwo Muzyczne.

Prasa podaje, że w krótce ma nastąpić uruchom ienie nowej 
rozgłośni Polskiego Radia w  Baranowiczach. Rozgłośnia um o­
żliwi odbiór audycyj radiow ych na aparaty detektorowe 
w całym woj. nowogródzkim  i na Polesiu.

Przy Śląskim Konserwatorium Muzycznym w Katowicach 
istnieje jedyna w Polsca w ojskow a szkoła muzyczna, która 
kształci przyszłych kapelmistrzów i instrumentalistów w o j­
skowych. K ierow nictw o szkoły sprawuje F a u s t y n  K u l ­
c z y c k i  —  dyrektor Konserwatorium Śląskiego.

Państwowy Urząd W ychowania Fizycznego i P rzysposo­
bienia W ojskow ego ustanow ił doroczną nagrodę w kw ocie 
2000 zł. za najpiękniejszą pieśń-hym n (temat łącznie z muzyką) 
na tematy sportowe.

1 marca b. r. upływ a termin składania utw orów  na dwa 
konkursy kom pozytorskie ogłoszone przez Towarzystwo Wy­
dawnicze Muzyki Polskiej, a m ianow icie: 1) konkurs na utwór 
solow y na fortepian — trzy nagrody 500, 400, 300 złotych; 
2) konkurs na utw ór o dow olnej form ie dla zespołu dziecię­
cego — dwie nagrody 150 i 100 złotych.

Szczegółow e warunki tych  konkursów  ogłoszone by ły  
w czasopiśm ie „M uzyka Polska“ , zeszyty IV i V z 1936 roku.

Opera Poznańska w ystawiła op. „M aria" R o m a n a  S Lat­
k o w s k i e g o .  Libretto tej p ięknej opery polskiej oparte 
jest na znanym poem acie Malczewskiego.

MYŚLI M UZYKÓW  

„...Są ludzie, co gardząc zyskiem, wydobywanym 
za pomocą spekulacyjnego pochlebstwa, mierzą wprost 
do celu, nie dbając o poklask gawiedzi.

(Stanisław Moniuszko)



UTWORY ORGANOWE
W naszej literaturze oddawna odczuwał się brak 

oryginalnych utworów organowych, nadających się 
i do praktyki kościelnej, i do celów pedagogicz­
nych. Z konieczności też posługiwano się utwo­
rami kompozytorów obcych, niezawsze stojącymi 
na należytym poziomie artystycznym.

Pragnąc zapełnić tę lukę i zainteresować kom­
pozytorów polskich organami, Towarzystwo W y­
dawnicze Muzyki Polskiej ogłosiło w ub. roku 
konkurs na 6 utworów na organy z pedałem, lecz 
nietrudne.

Konkurs był wyjątkowo obficie obesłany i przy­
niósł bogaty plon. Obecnie wyszły z druku nakła­
dem tegoż Towarzystwa pierwsze dwa zeszyty, 
z utworami nagrodzonymi na konkursie.

W pierwszym zeszycie zamieszczone są łatwe, 
lecz wdzięczne i artystycznie opracowane utwory

ŁATW E UTWORY NA FORTEPIAN
W ub. roku ukazały się nakładem Towarzystwa 

Wydawniczego Muzyki Polskiej cztery zeszyty ła­
twych utworów na fortepian, przeznaczonych dla 
dzieci.

W zeszytach tych znalazły się utwory, nagrodzone 
na specjalnym konkursie Towarzystwa, w którym 
brali udział najwybitniejsi kompozytorzy polscy, 
a mianowicie: zeszyt I: Wiktor Łabuński: Marsz. 
Walc lalki. Taniec cowboyów. Feliks Rybicki: Taniec 
krasnoludków; zeszyt II: Antoni Marek: Dziewięć 
wariacyj na temat własny; zeszyt III: Piotr Perkow­
ski: Etiuda i Wprawka. Roman Palester: Kanon. 
Wiktor Łabuński: Toccatina; zeszyt IV: Antoni Ma­
rek: Preludium. Roman Palester: Piosenka łowicka. 
Pociąg towarowy. Piotr Perkowski: Ciężkie zmart­
wienie.

Do tegoż cyklu należą „Miniatury" Feliksa Ła- 
buńskiego, będące niejako suitą dziecięcą (marsz, 
mazurek, polka i toccatina).

Wydawnictwo to posiada niewątpliwie nietylko 
znaczenie pedagogiczne, lecz również i wychowaw­
cze, obejmuje bowiem wyłącznie utwory kompozy­
torów polskich i przygotowuje dziecko do odczu­
wania i rozumienia muzyki naszych czasów.

W jednym ze sprawozdań o tym wydawnictwie 
czytamy: „omówione publikacje tworzą trwały
i cenny nabytek w naszej fortepianowej literaturze 
pedagogicznej. Niech więc żadne dziecko polskie, 
łaknące rodzimej muzyki, nie będzie pozbawione 
tej radości, którą mu przyniosą w czasie wytchnie­
nia od ćwiczeń technicznych: „Łatwe utwory na 
fortepian" i „Miniatury".

ks. H i e r o n i m a  F e i c h t a .  Znajdujemy tam 
pięć łatwych triów na tematy pieśni kościelnych 
(Adwent— „Hejnał wszyscy zaśpiewajmy", Boże Na­
rodzenie— „Nowy rok bieży", Wielki Post— „Któryś 
za nas cierpiał rany", Wielkanoc — „Chrystus 
zmartwychstan jest" i Boże Ciało — „Każda żyjąca 
dusza") oraz trzy przegrywki (interludia) do pieśni 
adwentowej „Mądrości wieczna".

W drugim zeszycie zamieszczone są utwory 
mistrza F e l i k s a  N o w o w i e j s k i e g o :  wstęp 
do chorału „Witaj Królowo" i preludium na temat 
Kyrie z Mszy XI (Orbis factor).

Niewątpliwie te dwa zeszyty utworów organo­
wych łatwych, lecz stojących na wysokim pozio­
mie artystycznym będą pożytecznym nabytkiem 
dla organistów praktyków. Niska cena zeszytu 
(zł. 1.20) czyni wydawnictwo dostępnym dla każdego.

PIOTR RYTEL

H A R M O N I A
W yczerpujący podręcznik harmonii tonalnej: zaznajamia z bu­
dową akordów, wyjaśnia ich ustosunkowanie wzajemne i po ­

daje sposoby i środki użytkowania akordów.
Str. 355. 649 przykładów  nutowych Cena 12 zł.

„MUZYKA POLSKA"
Wyszedł już z druku pierwszy zeszyt m i e s i ę c z ­

n i ka  „MUZYKA POLSKA". Z zadowoleniem można 
stwierdzić, że to ruchliwe pismo nie ustaje w pracy 
nad udoskonaleniem i urozmaiceniem swej treści, 
przez co niewątpliwie wysuwa się na czoło polskich 
czasopism muzycznych.

W zeszycie styczniowym „MUZYKA POLSKA" 
rozpoczyna druk swej ankiety na temat, czy wska­
zana jest planowa organizacja polskiego życia 
kulturalno-artystycznego w myśl założeń t. zw. 
totalizmu. Tę niezwykle ciekawą i aktualną ankietę 
otwiera interesująca odpowiedź świetnego kompo­
zytora i pedagoga prof. Witolda Maliszewskiego. 
Ankieta zapowiada dalsze odpowiedzi artystów 
i publicystów starszej i młodszej generacji, repre­
zentujących różne światopoglądy.

Poza tym zeszyt przynosi artykuły: dr. Stefana 
Sledzińskiego „Jubileusz Konserwatorium Warszaw­
skiego", ks. dr. Hieronima Feichta „Adolf Chybiński", 
Józefa Buli „Byle nie szkoła muzyczna", wywiad 
z prof. A. Chybińskim o „Wydawnictwie Dawnej 
Muzyki Polskiej", wreszcie sprawozdania z wydaw­
nictw, z ruchu muzycznego w Polsce (Warszawa,' 
Kraków, Katowice, Lwów, Poznań, Toruń, Stani­
sławów) i bardzo bogatą kronikę krajową i zagra­
niczną.

OPŁAĆ PRENUMERATĘ ZA I-szy K W A R TA Ł 1937 R. —  1 ZŁOTY



ORMUZ PRZY PRACY
Ani zaspy śnieżne, ani trzaskający mróz nie zdo­

łają przeszkodzić pracy ORMUZu i nie potrafią ostu­
dzić zapału artystów, którzy z zaparciem się siebie 
niosą piękno muzyki do najodleglejszych miejsco­
wości Polski.

W styczniu b. r. dzielna ekipa ORMUZu (Jerzy 
Szpinalski, Aniela Szlemińska i Sergiusz Nadgry- 
zowski) odbyła długą podróż odwiedzając po kolei: 
Ostrów Maz., Łomżę, Białystok, Hajnówkę, Wołko- 
wysk, Swisłocz, Słonim, Nieśwież, Baranowicze 
i Nowogródek.

Inne zespoły odwiedziły: Radom, Łódź, Kalisz, 
Grodno i Skierniewice.

Dokąd jedziemy w lutym?

Plan objazdów  w lutym  b. r. jest n iezw ykle szeroki.
W pierw szym  rzędzie przygotow any jest długi objazd 

w woj. wileńskim , który obejm ie następujące m iejscow ości: 
W ilno, Oszmiana, M ołodeczno, Wilejka, Lida, Święciany, Po­
stawy, G łębokie, Dzisna. Jadą: A niela Szlemińska (śpiew), 
Koszeliński (skrzypce) i Bronisław Rutkow ski (akom pania­
ment i objaśnienia).

Poza tym ustalone są w7yjazdy na Pom orze (I. Strokowska- 
Faryaszewska i H. Sztom pka), do w oj. lubelskiego (J. Zwidry- 
nówna i St. Szpinalski), do P łocka i Gostynina (J. Zwidry- 
nów na i W. M ałcużyński), do Mławy i Ciechanowa (A. G ołę­
biowski, T. Kowalski i S. Nadgryzowski) i inne.

A u d ycje  szkolne w Warszawie

Bieżące audycje szkolne w W arszawie realizują program 
Nr. IV „K lasycy i rom antycy", dający zestawienie najbardziej 
charakterystycznych utw orów  dla tych stylów  m uzycznych.

Następne audycje pośw ięcone będą Chopinow i i M oniuszce 
(program Nr. V i VI) lub ew. muzyce w irtuozow skiej.

Koncerty dla robotników

Po Tom aszowie Maz., gdzie koncert dla robotn ików  w zbu­
dził nadzw yczajne zainteresowanie, odbył się drugi podobny 
koncert — tym razem w R a d o m i u .

K oncert zorganizowany by ł przy pom ocy  sekcji kulturalno- 
ośw iatow ej przy Radzie Zw iązków  Zaw odow ych w Radomiu, 
zgrom adził przeszło 500 słuchaczy i osiągnął nadzwyczajne 
powodzenie.

Prasa radom ska podkreśla, że wśród publiczności przewa­
żali robotn icy  i pracow nicy um ysłow i, którzy dali pełny 
dow ód swej dojrzałości kulturalnej i swego serdecznego sto­
sunku do sztuki.

W ydaje się, że obok  audycyj szkolnych, koncerty robotn i­
cze są ważną akcją kulturalną ORMUZu, która zasługuje 
na specjalną uwagę.

Koncerty w Warszawie

Następne kolejne koncerty ORMUZu w W arszawie (Sala 
Konserwatorium ) odbędą się:

16 lutego b. r. — w programie: kwintet J. Zarębskiego* 
w ariacje na kwartet sm yczkow y W ł. Żeleńskiego i suita na 
skrzypce A. Szałow skiego. W ykonaw cy: „Kwartet Polski" 
(E. Umińska, T. O chlewski, M. Szaleski i Z. Adamska) oraz 
J. W ysocka-O chlew ska (fortepian),

22 lutego b. r. — w program ie: kwintet J. Ch. Bacha na 
flet, obój, skrzypce, altówkę i bas cyfr., kw intet Mozarta na 
instrumenty dęte, sonata J. Ch. Bacha na dwa klawesyny.

W ydawnictwo dla skrzypków początkujących

Nakładem Towarzystwa W ydaw niczego M uzyki Polskiej 
ukazała się praca Stefana Hermana i Ireny D ubiskiej: „Pod­
stawy techniki skrzypcow ej na pozycji pierwszej".

Jest to bardzo cenny podręcznik przy początkow ych  stu­
diach gry skrzypcow ej, który w praktyce pedagogicznej zna­
lazł już szerokie zastosowanie. Największe też powagi peda­
gogiczne w ypow iadają się nadzwyczaj pochlebnie o w artości 
tego wydawnictwa.

Prof. J. Jarzębski pisze: „Podstawy techniki skrzypcow ej 
na pozycji pierw szej" wyw arły na mnie bardzo dobre wraże­
nie. Dzięki swojej treściw ej i logicznie rozw iniętej formie 
praca ta będzie nader pożyteczna.

Prof. C. Flesch po zaznajom ieniu się z podręcznikiem pp. 
Hermana i D ubiskiej ośw iadczył: „now e pedagogiczne dzieło 
w yw arło na mnie doskonałe wrażenie: napisane jest z do­
kładną znajom ością przedm iotu i w ypełnia lukę w  dotych­
czasowej pedagogicznej literaturze skrzypcow ej dzięki w łaści­
wem u m ateriałowi ćwiczebnem u, logicznie i planow o rozw i­
janem u".

Podręczn ik  zawiera 24 ćw iczenia w różnych tonacjach 
i rytmach, które dają uczniow i m ożność zdobycia podsta­
w ow ej techniki sm yczkow ej i oraz palcow ej na pozycji 
pierwszej.

Podręcznik kosztuje 4 zł. i jest do nabycia u w ydaw cy 
(Warszawa, ul. M azowiecka 7, m. 22), oraz we wszystkich 
składach nut.

Redakcja i Adm inistracja: Warszawa, M azowiecka 7, m. 22. Telefon 2-18-16. Konto P. K. O. 18.670 (Towarzystwo W ydaw nicze
Muzyki Polskiej). Prenumerata roczna 3 zł., kwartalna 1 zł.

W ydaw ca: Towarzystwo W ydaw nicze M uzyki Polskiej Warszawa.
Druk.M. GARAUfoWI. Wanzawa

Redaktor Helena Wolańska.


